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Jirtfcomosci

W t y ,  I, dn iach  p r z y b y ł  do  W a r s z a w y  z  K r a k o w a  
P  L l, d w i k  Z eu s z n e r ,  d o k to r  h lo z o f j .  . p ro fe ssor  u n i ­
w e r s y t e t u  j a g ie l l o ń s k ie g o .  Z w i e d z i ł  on  t e g o  la ta  po-  
w tó r n ie  g ó r y  k a r p a c k ie ,  a m ia n o w ic i e  B i e s k i d y ,  g d z i e  
z m i e r z y ł  B a b i a  g ó r ę - ,  w  o k o l i c a c h  C i e s z y n a  o d k i j t  
s k a ł y  w u l k a n i c z n e ;  r o z p o z n a ł  n a t u r ę g o r  nad W a g ą ,  
a ż  d o T r e n c z y n a ;  w  k oń cu  p o w r a c a ją c  z  W ę g ie r  z w i e ­
d z i ł  T a t r y  i F a t r y .  . . .

W  K w i d z y n i e  w y c h o d z i  od l ip ca  r. b. p i s e m k o  ^pe­
r io d y c z n e  w  j ę z y k u  n ie m i e c k im  p o d  t y t u ł e m :  Z a -  
c h o d n i o - p r u s k i t  w ia d o m o ś c i .  D o w i a d u j e m y  s ię  z  o p i ­
su  u r o c z y  s tośc i  ju b i l e u s z o w e j  w y z n a n i a  a u g s b u r s k ie ­
g o  w  K w i d z y n i e  o d b y t e j , *  w p i ś m ie  tern op isanej ,  
f e ’ u c z e ń  t a m t e j s z e g o  g i m n a z j u m ,  Han E r n es t  € z u -  
i n o c h o w s k i  c z y t a ł  na z g r o m a d z e n iu  g im n a z j a ln y m ,  
w w o ł a n e  m z  p o w o d u  tćj u r o c z y s t o ś c i  p o e m a t  ep o p e i -  

, n V w  j ę z y k u  n ie m ie c k im  pod t y t u ł e m  ; B o h a l e r o -  
J a ^ b u r s c u .  P i s m o  w s p o m n ia n e  są d z i ,  z e  m i o d y  

1^ ™ „ t a  e z v n i  w i e lk i e  n a d z ie j e .  W  tern s a m e m  pi-  
m i ,  od  n a p i s e m ,  R e l i k w i e ' j a n a  I I I  S o b ie s k ie g o  

Tj ■ r 7 v t a m v  n a s tę p u j ą cą  c i e k a w ą  w ia -
^Tryum falnej ?eo 0  b o h a te ra  n a ­

s z e g o :  « P a m i ę ć  Jana  III  S o b ie s k ie g o ,  K r ó la  1 o ls k ie -  
„(i, ż y j e  j e s z c z e  w s z ę d z i e  w  s erc a ch  narodu , < y
n ie g d y ś  m i a ł  s z c z ę ś c i e  z o s t a w a ć  pod j e g o  r zą d a m i  , 
j e g o  o d w a g a  b o h a te r s k a  i o j c o w s k a  t r o s k l iw o ś ć ,  s ą  
j e s z c z e  d z i ś  p r z e d m io te m  p n d z i w i e n i a ,  w d z ię c z n o ś c i  
{ w i e l b i e n i a  p o t o m k ó w .  P o l i c z o n y  j e s t  do  b o h a t e r ó w  
n a r o d u  ,a  im i e  j e g o  ja k  ś w i e t n y  m e t e o r  z  czarnej  ch m u  • 

r zu ca  p r o m ie n ie  z  c z a s u  o d d a lo n e g o  na te r a źn ie j ­
s z o ś ć  J a k k o lw ie k  n ie  o b c h o d z i  nas  ta k  b l i sk o , ja k  n a ­
ród o ó ś fó d  k t ó re g o  ż y ł  i d z ia ła ł , j e d n a k  p a m ię ć  j e g o  nie  
ł e s t  d la  nas  b e z  in t e r e s u ,  g d y / ,  c z ę ś ć  n a s z e j  p ro w in -  
r i i  n o d le g a ł a  j e g o  b e r ł u ,  a  z r e s z t ą  S o b i e s k i ,  k t ó -  
l A  z w y c i ę z ł w o  u r a t o b a l o  w ie lk ą  c z ę ś ć  ś w i a t a  c y -  
w H i a o w a n e g o  od  n ap a d ó w  b a r b a r z y ń s k ic h ,  j e s t  z j a ­

w i s k ie m  do h is torji  c a ł e g o  ś w i a t a  n a l e z ą c ć m , i k t o  
w i e  c z y  N ie m c y  n ie  b y l i b y  u le g l i  ta k ie m u  l o s o w i ,  
jak i  s p o t k a ł  n i e s z c z ę ś l i w y c h  G r e k ó w  , g d y b y  m u  s i ę  
nfe b y ł o  p o w i o d ł o  z w y c i ę ż y ć  p o d  W ie d n i e m  d u m n e  
w o js k o  t u r e c k ie .  O t a k im  b o h a te r z e  w s z y s t k o  w ie l ­
k iej  j e s t  w a g i ,  co  t y l k o  ż y w o  p r z y p o m in a  d z i e ła  
j e g o  A le  r za d k o  k i e d y  z m i e n i ł a  r z e c z  j a k a  ta k  d z i ­
w n i e  p r z e z n a c z e n ie  s w o j e ,  ja k  p o w ó z  k r ó la  J a n a  
S o b i e s k i e g o ;  s ą d z ą c  z  o n e g o  ś w i e t n o ś c i  i in n y ch  z n a ­
m ion  , p r z e z n a c z e n ie m  o n e g o  m u s ia ło  b y ć  u ś w ie t n ić  
t r y u m f  pod W i e d n i e m ,  b o  a lb o  o d b y t  w n im  s w o j
o k a z a ł y  w  j a z d  d o  W ie d n ia ,  lub do  sw o j e j  s to l icy ;  a lb o  
W ie d e ń c z y k o w i e  o f ia ro w a l i  m u  g o  w  d o w ó d  s w o j ć j  
w d z ię c z n o ś c i .  T e n  w y z t a c a n y  p o w o ź  j e s t  d z is ia j  a m ­
b o n ą  w k o ś c i e l e  w R a d d a c z ,  pod N e u s t e t t in  . w  d o ­
b ra ch  n a le ż ą c y c h  do r o d z in y  K le js tó w .  N a d  o ł t a ­
r z e m  u m i e s z c z o n e  j e s t  p u d ło  t e g o  p o w o z u  ja k o  k a ­
t e d r a  k a z n o d z ie i  i an i  w ą t p i ć  m o ż n a ,  ż e  n a  ten  c e l  
p r z e z n a c z o n e  z o s t a ł o  ; w ie r z c h n i a  e z ę ś ć  k a r e t y  j e s t  
o d c ię ta  i Z a w ies zo n a  nad ka ted rą ,  t  a ł e  p u d ło  m a  
t ł o  z ł o t o - m a l o w a n e  i j e s t  t a k  p ię k n e  ja k  b y w a  na  
n a j d a w n ie j s z y c h  o ł t a r z a c h  i j a k g d y b y  ś w i e ż o  b y ł o  
m a l o w a n e ;  a le  z e w n ę t r z n a  s tro n a  o d b ija  s i ę  n ę d z n ie  
o b o k  w e w n ę t r z n e j  p u d ł a ,  gdyż.  s i e d z e n i e  s ta n g r e ta  
z a m a lo w a n o '  ró w n ie  z ł o t y m  k o lo r e m  i u m ie s z c z o n o  
na n iem  h e r b y  K le j s tó w  z  n a p ise m  p o c h w a ln y m  d la  
z a ł o ż y c i e l a  k o ś c i o ł a ; k i e d y  w s z y s t k i e  in n e  s t r o n y  
ja k  n a j ś w ie t n i e j s z ą  m a j ą  p o z ł o t ę ,  t y m c z a s e m  t o  no-  
w o -p o z lo c o n e  s i e d z e n i e  ż b l a k o w a t o  i z a c z y n a  ju ż  
cze r n ie ć .  K u  d n u  nem  t le  w y z l a c a n e m ,  w y m a l o w a n e  
s a  p i ę k n y m  p ę z lc m  a r ab e sk i  i j e n j i i s z c , u n o s z ą c e  to  
herb S o b i e s k i e g o ,  t o  tu r e c k ie  i c h r z e ś c j a ń s k ie  tro fea ,  
t o  s z t u c z n ie  p o łą c z o n ą  c y f r ę  J .  S .  I I .  I * . ; c y fr a  ta  
zn a jd u je  s ię  w kilku m ie js ca ch .  G d y b y  ś w i e t n o ś ć  w y -  
z l a c a n e g o  p o w o z u  d o z w a l a ł a  p o w ą t p ie w a ć ,  ż e  to  b y t  
w ó z  t r y u m f a l n y  i że  w ja z d  t r y u m f a ln y ,  do  k t ó r e g o  
b y ł  u ż y t y  z  o s w o b o d z e n i e m  W ie d n ia  i z w y c z i ę z t w e m  
S o b ie s k ie g o  nad T u r k a m i  w  z w i ą z k u  z o s t a j e ,  sani  
nap is  na z w i e r z c h n ie j  c z ę ś c i :  C u r r u s  t r i u m p h a l i *

W s z y s t k o  d /n  w s z y s t k i c h .

POLSKI
P r e n u m e r a t a  m ies ięc zn a  zip- 2 e r .  20,  
K w ar .  z ip. 3. N r  p o je d y n c z y  g r .  5.
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•Jamnu S o lle s l l  Regis Polonorum  > trofea  pólsięzy- 
co w e ,  oraz  tu rbanv  na samym wierzchu wyobrażo­
ne i zdobiące go nakszs ta ł t  bitek , me zostaw ia łyby  
w  tej mierze żadnej wątpliwości.  Ale zachodzi p y ta ­
nie: jakim sposobem ten w oz t ryum falny  dostał  sic do 
Raddaeza  i dlaczego zamieniono go na ambonę .
W  piśmiennych aktach nie można znalezc żadnego 
objaśnienia,  a  ludzie najstarsi  opowiadają  w tym  
względz ie  następującą okoliczność: Założycielem ko­
ścioła r. 1144 b y l  pułkownik Kleist; towarzyszy!  on 
F ryderykow i 1 w wojnie szląskiej i czeskiej i tam  
zab ra ł  z klasztoru  ten wóz t ryum fa lny  , k tóry  jako 
zdobycz wojenną posła ł  na tychm iast  do dobr swoich. 
F ry d e ry k  dow iedziaw szy  się o tej zdobyczy, żądał  aże­
b y  m u ja  pułkownik powrócił,aleKlejst pragnąc z a t r z y ­
m ać  ją dla siebie posła ł  spiesznie rozkaz  ażeby czem- 
predzej z ka re ty  zrobiono ambonę. Jakoż kroi nie upomi­
nał sic o zwro t  tej zdobyczy, gdy mu doniesiono, ze 
o trzym ała  tak  nabożne przeznaczenie. -Nie można 
wiedzieć, z którego klasztoru pułkownik karetę tę za- 
b ra l  i jeszcze trudniej byłoby dochodzie jakim spo­
sobem klasztor przyszedł  do jej posiadania. Sobie­
ski powracając z Wiednia może j ą  da row ał k laszto ­
row i a  może dopiero jego potomkowie zostawili z a ­
konnikom tę  pamiątkę.  Czas nie odsłoni juz zap e ­
w ne  istotnej^ p raw d y  , ale to jest  rzeczą pewną ze 
w ó z  t ryum falny  Jana  Sobieskiego jes t  dzisiaj ambo­
n a  w kościółku Kaddaczkim. W yzlacana  ka ie ta  dzi­
wnie  sie wydaje  w prostym drewnianym  kościolku. 
O zmienności rzeczy ludzkich! W szelako ,  jak  me- 
gdyś król wielki w karecie  tej obchodził zwycięz- 
tw o  nad nieprzyjaciółmi chrześc jans tw a , nad ba rba­
rzyństwem  i zabobonem, i oswobodził Niemcy od 
ciężkich i okropnych kajdan niewoli , t a k  bodajby na 
przyszłość  zawsze u s ta  wymowne k a z a ły  z  mej 
Zwycieztwo nad n iewiarą  i zepsuciem obyczajów, a  
za ra ze m  oswobadzały  gminę z pęt grzechu i w y ­
stępku. — Wtenczas zbliży się przeznaczenie dawnej 
k a re ty  i dzisiejszej ambony. » . .

I n s t y t u t  m o r a l n i e  z a n i e d b a n y c h  d z i e c i  o t r z y ­
m a ł  d a r  z n a k o m i t y .  H r a b i a  A l e x a n d e r  l i p i ń ­
s k i  s e n a t o r  k a s z t e l a n  , p o s t a n o w i ł  p r z e z  c a ł e  
s w e  ż y c i e ,  c o ro cz ni e ,  s k ł a d a ć  z ł p .  2 0 0 ,  co n a ­
w e t  j e g o  s u k c e s s o r o w i e  m a j ą  u z u p e ł n i a ć .

AV k r a k o w s k i e m  p e w i e n  o j c i e c ,  e x a m i n u j a c  
d w ó c h  s y n ó w  s wo ic h  p r z y b y ł y c h  ze  s z k ó ł  n a  
w a k a c i e ,  d o s t r z e g ł ,  że  o ba dwa  p o s i a d a j ą . z d a t n o s c  
d o  p o e z j i .  Z d a w a ł o  się  ojcu że  c z y t a n e  p r z e z  
n i c h  w i e r s z e ,  na  p o p i s i e  p u b l i c z n y m  k la s sy  
4 t e j  n i e  m o g ą  b y ć  i ch  w ł a s n e r n  d z i e ł e m .  D I *  
p r z e k o n a n i a  s i ę  p r z e t o  d o s t a t e c z n e g o  o p o s i a ­
d a n y m  t a l e n c i e  p o e z j i ,  p r z e z  s y n ó w ,  z a d a ł  i m

d o  p r z e ł o ż e n i a  w i e r s z e m  p o l s k i m  , zn a n y  na«
s t ę p u j ą c y  w i e r s z  ł a c i ń s k i .

Sic vos non vobis ni łiticatis a rcs  
Sic vos non vobis melificatis apes,
S ieves  non vobis fertis a r a t ra  boves,
Sic vos non vobis vellera fert is  oves.

W  c i ą g u  o ś m i u  m i n u t  s t a r s z y  15 l a t  l i c z ą c y  
p r z e ł o ż y ł  w t e n  s p o s ób :

Wiją p tacy  
Gniazdo w pracy 

Jednak  nie dla siebie;
Nosi pszrzola  
Miód z okotu 

Nie ku sw ej potrzebie;
] w ó ło rz e  
Na ugorze 

A nie jego kopa;
1 pożytek 
Wełny wszystek 

Bierze pan ze skopa.

D r u g i  z aś  w t y m ż e  s a m y m  c za s ie  l a t  13 l i ­
c z ą cy  t ak  p r z e ł o ż y ł ;

Jako  wy nie dla siebie gnieździcie ptaszęta  
T a k  nie dla siebie runo, nosicie jagnięta;
Jako  wy nie dla siebie, pług ciągniecie woły,
T a k  nie dla siebie miód nosicie pszczoły.

W ostatnim tygodniu przywieziono na targi w a r ­
szawskie i pragskie : Z y ta  korcy 2988, pszenicy 1605, 
jęczmienia 1821, owsa ‘2792, mąki pszennej kor. 432,

------------ *— ........‘ - L “ * dro-
936.

żytnej 654 ; wołów przyprowadzono sz tuk  654, i 
biu przywieziono sztuk 13,621 , sera sz tuk  23,! przywiezio
Zyto  płacono od 15 do 16 , pszenicę od 24 do 26 , 
groch od 14 do 16, jęczmień od 13 do 14, owies od 
9 do 9 zł.  gr. 20.; mąkę pszenną od 4° óo 41 zł.  15 
ży tn ą  od 25 do 26; woły  od 6 do 14 dua. , ba rany  
od 8 do 12 zł., wieprze od 34 do 126. _

P o d ł u g  p o s t r z e ż e ń  M e t e o r o l o g a  W i e j s k i e ­
g o  aż do  d n ia  3 p a ź d z i e r n i k a  d e s z c z e  b ę d ą  
b a r d z o  c z ę s t e  i n i e m a l  co raz  o b f i t s z e ;  w i a t r y  
s i l n e  w t y m ż e  c z a s ie  i aż  do  9  p a ź d z i e r n i k a  
S ą d n e ,  l o b  p r z y n a j m n i e j  b a rd z o  r z a d k i e .  O d  
<ł. 9  do  19 p a ź d z i e r n i k a  czas  b a r d z o  n i e s t a ł y ;  
t o  j e s t :  d n i  p o g o d n e  i s p o k o j n e  p r z e m i e n i a ć
s ię  c zę s to  b ę d ą  n a  d ż d ż y s t e  i b a r d z o  s i l n e  
w i a t r y .

Przy jechali  do W arszaw y .  — Siemaszko Floren, 
oh. z Kossji 2668 Dziekanka; Gliszczyński S tanisław 
z Lublina 476 N. Senatorska; Kożuchowska Anna re- 
fereudarzowa 1768 S. Je r sk a ;  Karski  Ludwik z Pul-
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tUska ?680 B e d n a rs k a ;  S ę d z im ir  S ta n i s ł a w  sę d z ia  z 
J a c h o lo w a  1319 N. Ś w ia t ;  U robek  J a n  z  Kielc 876 
O g rodow a;  K a c z k o w s k i  J o z e f  927 C h ło d n a ;  W o j e ­
nki S ta n i s ł a w  tam że;  B ogdańsk i  J o z e f  603 Bie lańska;  
G lińsk i  J ó z e f  s ę d z i a  57(1 D łu g a ;  O k ra s z e w s k i  A do lf  584 
Dlmra- Z a l i c z e k  W in c e n ty  tamże.
O z i f  z  ran  a  c iep ła  s topni 8. — W czo ra j  w  po tud .  10. 
T F A T R  N A R O D O W Y ; D ziś  op. W o ln y  S trze lec .  
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  D z i ś  kom . C z a rn y  C z ło ­
w iek ,  i W u ja s z c k  z  U k ra in y .

£§J( t<j rd« ic : s tu .

A  at ryarcha a rcybiskup Erlauski  Władysław 
P y r k e r  p rzyby ł  * Prcsburga do Wiednia na 
czele deputacji  sejmu węgierskiego,  z prośbą 
ażeby cesarz raczył  nie odkładać koronacji  na ­
stępcy tronu.  Dnia 13 września wprowadzo­
na była ta deputacja do sali t ronowej i arcy­
biskup powiedział  mowę,  w którćj między in-  
nemi w następujący sposób wyrazi ł  przywią­
zanie Węgrów do dynast j i  panującej:  ’’ Ze
w ciągu okropnych  rewolucji  i s t rasznych wo­
jen Węgry w swoich starodawnych prawach i 
swobodach,  najmniejszego nie poniosły uszczer­
bku ,  że religja , prawa i publ iczne magist ra-  
tury wszędzie u t r zymały  sic w całej godności 
i sile; że p rzemys ł  coraz bardziej  zakwi ta , 
a dla handlu nowe otwierają się źródła;  że 
sława imienia Węgierskiego brzmi nawet za 
granicą; że nakoniec używamy bez przerwy bez­
pieczeństwa i spokojności publicznej ; wszy­
stko to jest  pomnikiem s ławnych rządów W. 
C.M.  w Węgrzech i takim to sposobem zape­
wni łe ś  sobie W.C.M.  jednakowo si lny w szczę­
ściu,  jak w nieszczęściu i jedynie wsparty na świa­
dectwie swego sumienia,  wdzięczność u współ­
czesnych,  a najokazalszą n ieśmie rt elność  u po­
tomnych. , ,  Cesarz zapewni ł  arcybiskupa,  że 
naród węgierski  jest ui* drogi i kazał  go za­
pewnić o swej łaskawości.  Potem obróci ł  pa- 
trjacha mowę do arcyxięcia nas tępcy t ronu i 
wynurzy ł  ma radość narodu węgierskiego,  k tó ­
ra  tym jes t  większa,  i t  koronacja nie będzie

się odbywała po zgonie monarchy,  jak zwykła 
bywa,  ale jeszcze za życia panującego cesa­
rza .  W odpowiedzi r ze k ł  arcyxiąże pomiędzy 
innemi:  ”  Powiedz WPan stanom sejmującym i
p ragnę,  ażeby cs łe  Węgry o tein wiedziały,  i i  
korona,  k tórą  sposobem prawnym mam pr zy ­
jąć,  mniej dla tego będzie mnie uszczęśliwia­
ła ,  iż ozdobi moje skronie,  jak raczej d l a t e ­
go, iż pomnoży miłość i zaufanie n a r o d u , 
k tóry od dzieciństwa mojego by ł  moim u lu ­
b ionym. , ,

Cesarz Jmć z dostojną ma łżonką swoją oraz 
arcyxieciein Fe rd yn and em  następcą t ronu ,p rzy­
byli  d.  13 po południu do Presburga .

Dnia 14 sejm królestwa Węgierskiego u ro ­
czyście otworzonym został .  Jego członków 
zebrało się tą razą większa nad zwyczaj liczba; 
i gdy monarcha otoczony baronami państwa,  
magnatami  i deputowanemi udał  się na V e n i  
C re a to r , kapl ica nie mogła objąć licznie zgro­
madzonych stanów , k tóre az po za nią za ­
ledwie się w sali paradnej  pomieści ły.  Gdy  
po nabożeństwie cesarz,  otoczony dygni tarzami  
państwa i świetnym dworem wszedł  do sali ,  
rozległ  się głuszący okrzyk ,  N iech  iy je  kró li 
Monarcha zasiadł  na t ronie i n ak r y ł  głowę.  
Cesarzowa Jmć z Arcyxięciem następcą t ro ­
nu i z innemi członkami rodziny ,  zajmowa­
ła  w sali t rybunę i została przy wstępie swo- 
lin radosnemi powitana okrzykami.  Kanclerz 
królestwa lir. Rewicki p rze łoży ł  zgromadzo­
nym w silnej mowie mianej  po węgiersku 
zamiary tego sejmu,  a gdy w jej  ciągu wspo­
mnia ł  ile cesarz Jmć pragnie zapewnić kon ­
stytucją przeciwko burzom czasu i p rzykr ym 
wypadkom,  prze rwały mu mowę jednogłośne 
o kr zy k i ,  które jeszcze i po jej  ukończeniu 
znawu się radośnie rozlegały.

Gdy  te odgłosy ucichły , Cesarz i Król  
Jmć m ia ł  do reprezentantów narodu nas tę ­
pującą mowę w języku łacińskim.

”  Od początku panowania mojego, p rzy  
każdej nadarzone j ,  lub przezemnie samego 
szukanej sposobności,  okazywałem zawszenie-
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sk l iw o ś c  m o je  o s ł a w ę  i p o m y ś l n o ś ć  lu d ó w  
p o w i e r z o n y c h  m i  od  B o g a .  T a  sa m a  p o ­
b u d k a  p o w o d o w a ła  m n ą ,  g d y  p o s t a n o w i ł e m  
p o d ł u g  z w y c z a ju  p r z o d k ó w  m o ich  , d ac  u k o r o ­
n o w a ć  n a ju k o c h a ń s z e g o  p i e r w o r o d n e g o  s y n a  
m e g o ,  za  czasó w  ż y c i a  i w o b e c n o ś c i  m o je j .

Ż y c z y ł e m  s o b ie ,  a b y  t e n  ś w ię t y  w ę z e ł ,  k t ó ­
r y  ś c i ś l e j  ł ą c z y  n a s t ę p c ę  t r o n u  z k r ó l e s t w e m  
s t a ł  s ię  n o w ą  r ę k o j m i ą  m o je g o  o j c o w s k ie g o  
p r z y w i ą z a n i a  t a k  w z g l ę d e m  s y n a ,  j a k  w z g lę ­
d e m  d r o g i e g o  m i  n a r o d u ;  i s p r a w ia  m i  to 
n a jw ię k s z ą  p o c i e c h ę ,  iż  j e s t e m  t w ó r c ą  ji ś w ia d ­
k i e m  s ł u s z n e j  r a d o ś c i ,  j a k ą  u r o c z y s t o ś ć ,  m a ­
j ą c a  s ię  o d b y ć  p o d ł u g  s t a r o ż y t n e g o  p r a w a  i 
z w y c z a ju  , n a p e ł n i a  p i e r s i  s z l a c h e t n y c h  W ę ­
g ró w ;  te rn  b a r d z i e j  , im  g o r ą c e j  p r a g n ę ,  a b y  
u s i ł o w a n ia  ś m i e r t e l n e g o  w p r a w d z i e  ż y c ia  in o .  
j e g o ,  p r z y n i o s ł y  d la  was owoc n i e ś m i e r t e l n y .

O ż y w io n y  te in i  u c z u c i a m i ,  w in s z u ję  so b ie  
7. s e r c a ,  iż  t e n  s y n  inój n i e t y l k o  b ę d z i e  n a ­
s t ę p c ą  p a ń s t w  m o ic h ,  a le  t a k ż e  p r a w d z iw y m  
d z i e d z i c e m  p o ś w ię c o n e g o  w a m  p r z y w i ą z a n i a .

Szukając  blasku tronu w dobru publicznem , bo- 
jractw w szczęściu ludów , mocy rządów w świętości 
p r a w ,  będzie on po moim zgonie stróżem i obrońcą 
waszych wolności i waszej dawnej konstytucji .

Źantiar  zaslonienia pomyślności waszej przeciwko 
■wszelkim zmianom czasu przez stosowne ś ro d k i ,  
w y m aga  abym  się z  wami naradza! względem przed­
m io tó w ,  które się najdzielniej przyłożyć mogą do 
osiagnienia tak zbawiennego celu. Z tego to powo­
du  nietylko zwołałem  sejm w czasie oznaczonym 
prawem, lecz nadto dozwalając czasu do rozważania  
sys tem atycznych  d z ia ł a ń , już wyznaczyłem  dzień 
przyszłego sejmu i postanowiłem, prócz innych przed­
miotów , przy wiernem zachowaniu  p r a w ,  naradzie  
się z wiernemi stanami względem zaciągu do woj­
ska w sposób jaki te prawa przepisują-

Ż yjem y wprawdzie  w pokoju , i spodziewam s i ę , 
iż przez niezmordowaną troskliwość moję jeszcze go 
długo u t rz y m a n i ;  ponieważ jednak godność państwa, 
spokojność ludów, równie jak  s taw a  i bezpieczeń­
s tw o obojga, znajdują podporę w waleczności i z u ­
pełnej liczbie wyćwiczonych i doświadczonych wo­
jo w n ik ó w ,  więc uważam za jeden z najgłówniejszych 
obowiązków królewskich, przysposobić w drodze p ra ­
wnej stosowne do tego środki.

S i e  uważam  za po trzebne,  w okoliczności :<tej na 
no i .o  wzbudzić wielkomyśhią chęć i roztropną t ro ­

skliwość s t a n ó w ,  pomnąc na ich niezachwianą wier­
ność, szlachetną hojność i dzielną gorliwość o obro­
nę ukochanćj ojczyzny i całego p a ń s tw a , jak ie  n a ­
ród, naśladując wzór walecznych przodków, tak św ie ­
tnie okazyw a ł  w teraźniejszym wieku.

T e  i wszystkie  inne przychylne uczucia moje, w y ­
razi łem  już w odezw ie zwołującej wasze zgromadze­
nie, a  l iczne,  drogie dla serca mojego, i niezapo­
mniane nigdy dowody p rzekona ły  mię, iż piersi W ę­
grów napełnia wierność i przychylność dla króla i 
ojca.

Oddając wam królewskie moje propozycje, o tw ie ­
ram  sejni z zaspokającem przeczuciem , iż mądrość 
wasza,  kochane stany, wasze p rzywiązanie  do króla  
i o jczy zn y ,  wzniesie nowy pomnik dawnej wierno­
ści węgierskiej i zupełnie odpowie tak  s ławie  naro­
du, jako  i zaufaniu jak ie  w Waszych sercach pokła ­
dam.

Zapewniam wszystkim 1 każdemu z osobna moje 
przywiązanie  i łaskawość. »
V
- ć ^ - i ą ż e  B e r n a r d  S a s k o - W e j m a r s k i  p i -z y b y ł  do 
m ia s t a  n i d e r l a n d z k i e g o  M e c h e l n ,  j a k  m ó w ią  * 
r o z k a z e m  .k r ó l e w s k i m ,  a ż e b y  w s z y s c y  o fA c e ro -  
w ie  u ż y l i  j a k  n a j s u r o w s z y c h  ś r o d k ó w  p rz e c iw  
b u n to w i .  R o z u m i a n o ,  źe  w o jsk o  k t ó r e  p r z e z  
M e c h e l n  p r z e c h o d z i ł o ,  p o w ra c a  na  l e ż e ,  a le  
p o k a z a ło  s i ę ,  i e  z a j ę ło  k w a t e r y  w p o b l i s k ic h  
w io sk a c h ,  g d z ie  n io  j e d e n  d z ie r ż a w c a  ma do 
1 2 0  ż o ł n i e r z y .

D la  g w a r d j i  o b y w a te l s k i e j  w B r u x c l l i  z r o b io ­
n o  2 m il .  n a b o jó w ,

W F l a n d r j i  w s c h o d n ić j  n i e  z a s z ł y  r o z r u c h y ,  
w s z e la k o  w r o z m a i t y c h  m ia s t a c h  t e j  p r o w i n c j i ,  
s p o d z i e w a n o  s ię  z n a c z n e g o  p o m n o ż e n i a  z a ło g i ,

W B r a i n e  l e C o m t e  i w o k o l i c y  p o p r z y p i n a n o
t r ó jk o l o r o w e  k o k a r d y .

L u d  w o k o l ic y  C h a r l e r o i  j e s t  w ie lc e  w z b u ­
r z o n y .  D n i a  11 w r z e .  c h c i a ł a  t a m te j s z a  w ła -  
dza  w o j s k o w a  w y s ł a ć  z m ia s ta  k i l k a  d z i a ł ;  
p o s p ó l s tw o  s p r z e c i w i ło  s ię  t e m u  t a k  m o c n o  , 
iż  ż o ł n i e r z e  m u s i e l i  s ię  o sz a n co w a ć .

W ie lu  m ie s z k a ń c ó w  L u x e m b u r s k i c h  p o d p i ­
s a ło  a d r e s  d o  k r ó l a  n i d e r l a n d z k i e g o  z p r o ś b ą  
o w y k o n a n i e  t r a k t a t u  f r a n k f u r t s k i e g o  i o p r z y ­
s ł a n i e  z a ło g i  b e l g i c k i e j ,  k t ó r a b y  w s p ó ln i e  z 
o b c e m  w o js k ie m  w L u x e m b u r g u  s ł u ż b ę  p e ł n i ć  
tnogła.
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G a z e t a  w y c h o d z ą c ,  w A p p e n z e l l  o p i s u j e  n ę ­
d z n y  s t a n ,  w j a k i m  w o j s k o  s z w a j c a r s k i e  z t r a n -

ci i  p o w r a c a .  . , t
K r ó l  p r u s k i  d o w i e d z i a w s z y  s ię  o r o z r u c h a c h

w A k w i z g r a n i e  k a z a ł  w y r u s z y ć  w o j s k u  z o b ­
w o d ó w  M a g d e b u r s k i e g o  i E r f u r t s k i e g o  do p r o -  
w i n c i i  n a d r e ń s k i c h ,  t a k  i ż  t e r a z  l i c z ą  t a m  o k o .  
ło  1 0 0 , 0 0 0  w o j s k a  p r u s k i e g o ,  k t ó r e  s t r z e ż e  g r a-

S e j in  n o r w c g s k i  p o s ł a ł  do  k r ó l a  s z w e d z k i e *  
e o o b s z e r n ą  p r o ś b ę  o d o z w o l e n i e  N o r w e g c z y -  
k o m  o b c h o d z e n i a  d .  17 m a j a ,  j a k o  r o c z n i c y  
z a p r o w a d z e n i a  r z ą d u  k o n s t y t u c y j n e g o ,  co z po -  
w o d u  z a s z ł y c h  d a w n i e j  w C b r y s t j a n j .  r o z r u -  
c h ó w ,  b y ł o  z a b r o n i o n e .  , ,  . .

P o m i m o  z n a c z n e g o  d o w oz u  z b o za  do L o n d y ­
n u ,  c e n a  p s z e n i c y  p o d n i o ł a  s > ę t a m  d .  13 w r z e .
o  2 d o  3 s z y l i n g i .

P o s i e d z e n i a  n i e m i e c k i c h  b a d a c z y  n a t u r y  i l e -
k a r z y  r o z p o c z ę ł y  s i ę  w H a m b u r g u  d .  18 wr z e .  
O p r ó c z  N i e m c ó w  p r z y b y l i  t a m  u c z e n i  z l ) a -  
n j i ,  S z w e c j i ,  P o l s k i ,  S z k o c j i ,  a n a w e t  z p ó ł ­
n o c n e j  A m e r y k i .

P a n  H u s k i s s o n  u t r a c i ł  ż y c i e  w s k u t k u  o k r o ­
p n e g o  p r z y p a d k u .

W A n g l j i  z a w ią zu j e  s i ę  t o w a r z y s t w o  ż e g l u -  
gi p o p r a w n e m i  s t a t k a m i  p a r o w e m i ,  k t ó r e  s k r ó ­

c ą  ż e g l u g ę  z m i e s i ę c y  na  t y g o d n i e  , t a k ,  iż  z 
P o r t s m o u t h  d o  A l e x a n d r j i  w E g i p c i e ,  to j e s t  
p r z e s t r z e ń  3 , 6 0 0  m i l  a n g i e l s k i c h  b ę d z i e  m o ­
ż n a  p r z e b y ć  w c i ą g u  d n i  1 8 .

G a z e t y  p a r y z k i e  r o z u m u j ą  t e r a z  wi e l e  o u s p o ­
s o b i e n i u  u m y s ł ó w  we  F r a n c j i .  D z i e n n . k i  Na-  
t i o n a l  i d z i e n n i k  R o z p r a w  t r z y m a j ą  w i d o c z n i e  
s t r o n ę  r z ą d u ; M e s s a g e r , j a k k o l w i e k  b a r d z o  u m i a r ­
k o w a n y ,  o k a z u j e  w a r t y k u ł a c h  swo ic h  ś m i a ł ą  
n i e z a w i s ł o ś ć ,  d z i e n n i k i :  K u r j e r ,  K o n s t y  t u c j o n i -  
s t a  D z i e n n i k  H a n d l o w y  i T e m p s  , w s z y s t k i e  
l i b e r a l n e ,  s l a wa ją  m n i e j ,  wi ę ce j  , w o p p o z y c j i  
p r z e c i w  t e r a ź n i e j s z y m  m i n i s t r o m ,  c h o c i a ż  w s z y ­
s t k i e  są  za  u s t a l e n i e m  t e r a ź n i e j s z e g o  r z ą d u .  
G w a ł t o w n ą  o p p o z y c j ę  p r z e c i w  r z ą do wi  w y r a ź a -

j ą ,  w o s t a tni ch  czasach zjawione dz i enn ik i :  N o ­
wa F ranc j a ,  Pat i  jota,  T ry b u n a  i Rewolucja ;  n a ­
pa stu j ą  one nowy sys tem z nata r czywośc i ą  b ez ­
wzg l ędną  i upa t ru j ą  w dz i a ł an iach  r ządowych,  
począ t ek  kon t r r ewo luc j i .  Gazeta  F ranc j i  i Ga ­
zeta codzi enna  t r zyma ją  się dawnego sys l ema-  
tu; pierwsza  p r zechy l a  się n i ek i edy  na s t r onę  
te r aźn i e j s zych  min i s t r ów  , d ruga pozostała  
w ie r ną  Bur bon om.  W ost atn i ch  dni ach  
p ie rwszy  po l i tyczny p roces  po w y pa d ­
kach  l i pcowych p oda ł  dz i enn ikom obfitą mnle-  
r j ę  do po l emik i .  Proces  t en  wytoczony zos t a ł  
przeciw towarzys twu p r zy j ac ió ł  l udu ,  za m a n i ­
f es t  p r zec iw  izbie de pu to w an y ch .  Oprócz  tego 
towarzys twa ,  t rzy i nne  o sk a r ży ły  się w d z i e n ­
n ikach  same o dz ia łan i e  p rzeciw izbic d e p u to ­
wanych,  tw ie rdząc  że izba powinna  być  na no ­
wo wy b ra na ,  a dotychczasowe uchwa ły  z g r o m a­
dzonej  izby o t y l e  t y lko  są ważne ,  o i le j c  na ­
ród po twierdz i .

Niema l wszyscy pu łkow n icy  f rancuzcy uwia ­
domi l i  swoich po dw ład ny ch ,  że od t ąd  ż o łn i e ­
rze n ie  będą  zmuszani  do s ł u c ha n i a  mszy  św ię ­
tej ,  gdyż  nowa ko ns ty tuc j a  og ło s i ł a  wolność 
sumien i a .

W mieśc i e  Bou logne pop rzyb i j ano  bu n t o w n i ­
cze odezwy.

Konsu l  f r an cuzk i  w Kadyx i e  nie uzna j e  t e r a ­
źn ie j szego r ządu i kaz a ł  wywiesić p r zed  swoim 
domem chorągi ew b i a ł ą .

C e sa r z  B razy l sk i  pozwol i ł  r c j enc j i  na w y ­
spi e T e r ce j r a  , p r z eds i ęb rać  wsze lk ie  ś rod k i ,  j a ­
k i e  po t r zebne  będą  do od zys kan i a  t r onu  p o r ­
t uga l ski ego dla D on ny  Mar j i .

J e n e r a ł  Cl ause l  p r z y b y ł  j uż  do A lg ie ru  i d .  
7 wrze śn i a  wyd a ł  jako  nacze lny  wódz w y p ra ­
wy,  odezwę do wojska .  ,

Na pos i edzen iu  f r ancuzk i e j  i zby depu towa­
nych  dnia  13 wrześn ia  c zy t a ł  m in i s t e r  sp r aw  
wewnę t r znych  zdan ie  sp r aw y  o teraźniejszy-ui 
s t anie  F rancj i .  Sk re ś l iwszy  nasamprzód  his to-  
r j ą  os t atn i ch  wypadków,  d o n i ó s ł ,  że od p i e r ­
wszego s i e rpn i a  65  j en e r a łó w  o t r zyma ło  dym is -  
*ję, 39 pu łk o w n ik ó w  w piechoc ie  i 26 p u łk o -
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Wników jazdy,  mianowano w miejsce dawniej­
szych dowódzców, że w 31 twierdzach objęli 
dowództwo nowi oflicerowie, że dawną gwardję 
f rancuzką i korpus dworu wojskowego Karola 
X  zniesiono,  a żołnierzy gwardji  przeniesiono 
do pu łków l injowych,  że trzy nowe pułk i  i 
sześć bataljonów ruchomej piechoty teraz się 
o rganizują ,  że w depar tamentach zachodnich 
urządzono dwa batal jony żandarmów pieszych.  
Dalej  wspomina rappor t  o zaprowadzeniu w 
Paryżu  gwardji  miejskiej  i o zmianie naczelne­
go wodza wyprawy af rykańskiej .  Nie tyle r e ­
form potrzeba było w marynarce ; rząd p rze­
sz ły ,  potrzebując tam szczególniej zdolnych of- 
ficcrów, nie mógł  ich oddalać,  pomimo,  że mu 
wiadomo było,  iż wyznawali zdania,  które sam 
potępiał ;  wszyscy zatem officerowie od mary ­
na r k i  chętnie przystąpi l i  do nowego porządku 
rzeczy.  Wszelako musiano wyznaczyć pensje 
t r zem kont r -admi rałom,  12 kapi tanom okręto­
wym,  5 kapi tanom fregat  i ki lku innym offi- 
ce rom niższego stopnia.  Nigdzie nie było po­
t r zeby  tylu zmian,  ile w administracji  wewnę­
t r zne j  kraju;  zmieniono więc 76 prefektów,  196 
podprefektów , 53 sekretarzów joncralnych,  127 
radców prefek tu ralnvch  i 393 burmist rzów.  
W  wydziale sprawiedliwości  zmieniono p rze­
szło 300 prokuratorów i ich zastępców, i mia­
nowano 103 sędziów w miejscu t y c h ,  którzy 
albo sami dymissję wzięli,  albo byli  tylko za­
stępcami.  Liczbę członków czy nnych rady s ia­
nu  zmniejszono z 55 na 38,  a z tych zmienio­
no 20. Udzielono dymissję pięciu członkom 
rady wychowania publicznego i 14 inspekto­
rom jeneralnym i rektorom.  W wydziale spraw 
zagranicznych odwołano większą cześć posłów. 
W wydziale skarbowym zajdą także zmiany,  
ale do tego potrzeba czasu.

Rappor t  ten n iezupełnie pod-ba się dzien ­
n ikom paryzkim;  dziennik handlowy dziwi się, 
dlą  czego minis ter  nie wspomniał  o kommis.  
sji wyznaczonej przez ministra skarbu i domy­
śla się,  że chciano zataić przed narodem , iż 
poda tki  pośredn ie  zmniej szyły się o 2 mil jony

fran.  Inny dziennik radzi min i s t rom,  aż e t y  
na przyszłość mniej o tern mówili ,  co się sta­
ło ,  a obszerniej uwiadamiali  o swoich zamia­
rach.  Dziennik Globe spodziewał  się więcej 
w rapporcie  wspomnionym po fllozoliczno-hi- 
s torycznym talencie sprawo zdawcy panu Guizot; 
nawet przyjaciele jego widzą w tym rapporcie 
tylko proste wyliczenie faktów, o których już 
gazety doniosły.  Dziennik N ifional sądzi,  że 
r appor t  nie zaspokoi ł  opinji  publicznej .

Słychać,  że senat  grecki mianował X. Suzzo 
nadzwyczajnym posłem przy nowym rządzie 
f rancuzkim.

Z Lisbony donoszą,  że Don Miguel kazał  
wst rzymać rozkaz wydania zabranych okrętów 
angielskich.

W Paryżu ma wychodzić nowa gazeta pod 
ty tułem:  K o g u t.

Przez telegraf ,  posłano rozkaz do Bajonny,  
ażeby władze tamtejsze dla ut rzymania pokoju 
między Francją i Hiszpan ją, rozpędzały zgro­
madzenia konstytucjonistów hiszpańskich.

W budżecie f rancuzkim na rok nas tępny ma­
ją być zmniejszone podatki  gruntowe o 25 mi-  
l jonów,  a natomiast powiększone będą opłaty 
od osób, drzwi i okien.

Pan Jacotot założył  w Paryżu ins ty t u t , k tó ry  
nazwał  szkołą emancypacji  umysłowej .

Dnia 12 w rześnia przedstawiono królowi F ran* 
cuzów poetów Mery i Barthelemy.  Król po­
wiedział  do nich: , ,Znarn WPanów z nazwiska,  
czyta łem wszystkie wasze pisma i uwielbiam 
wasz talent ;  los wasz zawsze mnie obchodził ,  
a szczególniej wtenczas,  k iedy was prześlado­
wano. , ,

Najstarszy syn króla Francuzów oświadczył 
j enerałowi  Lafayet te ,  iż życzyłby s łużyć W 

gwardji  narodowej za prostego kanoniera.
Rada wychowania publicznego w Paryżu  po­

stanowiła,  ażeby filozofja wykładana była n i e ' w  
języku ł acińskim,  jak dotychczas,  ale w j ęzy­
ku  narodowym; podobna zmiana zaszła co do 
dyspu t  ubiegających się o stopnie akademickie.

Przywieziono do Paryża chorągwie zdobyte
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n a  A lg ie rczykach;  dowiedziano się t akże ,  i i  Bej 
T i t e r s k i  w c / a s i e  bu n tu  Życie u t r a c i ł ,  a Ka- 
baj lowie w y m o r d o w a l i  j ego  s t r onn ików i T u r -  
kó w,  k tó r z y  się p r * J  nina z n a jd o w a l i ,  poczem

► powróci l i  w go ry .  . . .
Na k i l ka  dn i  p r s e d  wypa dk ami  l i pcowemi  

p r z y s ł a ł  sąd k ró l ewski  w Po i t ie r s  ad r e s  do
Karo la  X z oświadczeni em,  i e  nie dziel i  zuchwa­
ł ego  post ępowania dep u tow anych .  Gdy  t e r az  
0d cz łonków tego sądu odb ie r ano  p r z y s i ę g ę ,  
p r z ypo m nia ł a  sobie publ i c zność  w sal i  zg ro ­
m a d z o n a , zmienność  sędziów i p r zez  k i l k a  
chwil  ub l i ży ł a  powadze sądu,  wydając  o k rz y k i  
zn i eważa j ące  sędziów.

L iw era n t  O n v ra rd  zyskać  mia ł  p rzez  speku -  
lacje  pap ie r ami  w czasie o s t a tn i ch  rozruchów
og ro m n e  su m m y .  .

Dz ienn ik  T e m p s  wynurza  ż y c z e n i e ,  ażeby 
kośc ió ł  ś. Magdal eny budu jący  się t er az ,  z am ie ­
n iony  zos t a ł  na św ią tyn ie  s ł awy.

D z i e n n ik  pa ryz k i  T e m p s  u s i ł u j e  wykazać ,  
że  p r acu j ącą  k l as sę  F r ancuzów,  mo ż na b y  c z y n ­
ni e j  z a t r u d n i ć ,  n iż  p r zez  s t awianie  d o m ó w ,  
gd yb y  t y lk o  min i s t r owie  spoj r ze l i  na  u p ad e k  
tw ie r dz ,  d róg  pub l i c zn ych ,  mostów i kana łów  ; 

* zwraca  t a k ż e  ich uwagę na to:  że  w n i e k t ó ­
ry c h  okol i cach,  mianowicie  właśc i cie l i  winnic ,  
n i e  chcą  p ł ac i ć  podatków,  że min i s t e r j um nie 
s t ą ra  się zu p e ł n i e  u by t e k  w wo jsku ,  z r ządzo­
n y  pi zez rozpuszczen ie  12 ,000  S z w a jc a r ó w ,  
25 ,000  gwardj i  k ró l ewsk i e j ,  l i czne  deze rc j e  i 
wys ł an o  do A lg i eru  25,000;  w końcu  upomina  
mi n i s t r ów ,  ażeby  rozwiąal i  izbę i dozwol i l i  n a ­
rodowi  wybrać t aką ,  k tó r ab y  wyraża ł a  j ego  ż y ­
czen ia .

OBWIESZCZENIA ZBIORĄ INFORMACYJNEGO 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. 377.

(927 )  Stajnia  na 4 koni e  nowo  wybudowa­
na  ze wsze lk i emi  wygodami  oraz  wozownia na 
2 pojazdy p r z y  u l icy Gwar d j a ck i e j  wp ros t  ko-  
$za r  A lexand ry j sk i cb  j e s t  do na j ęc i a ;  ad r e s  w 
P ió r z e  Infor ,

( 1038 )  W Huc ie  s zk l ane j  cxystu j ące j  życzy  
sobie  właśc i cie l  z ałożyć  p iec  do wyrobów szk ł a  
Czesk i ego  i s/ . l i l iarnią,  r a dby  dostać f a b r y k an ­
ta  l ub  osobę obeznaną z t ym  p rz ed m io t e m,  k t ó ­
r a b y  albo na wspó łkę  do zak ładu  p r zys t ąp i ł a ,  
albo podj ęł a  się zaprowadzenia  i adm in i s t r a c j i  
tej  Hu ty  szukaj ąc  wynag rodzen ia  w udziale  p e ­
wn ym z zysków , idzie  tu najbardz i e j  o osobę 
obezn aną  z f ab rykac j ą  s zk ł a  tego rodzaju i m a ­
j ącą  sposobność  sprowadzeni a  zna jomych f ab r y ­
kan tów;  dalsza wiadomość w Biórze In for .

( 801 )  W Biórze  In fo rm ac y j ne m z łożone  zo­
s t a ł y  t rzy  C IE K A W E  R ĘK O P IS M A ,  chcący t a ­
kow e  nabyć  inoże się udać  do r zeczonego Biorą.

(994 )  K i lku  O F F 1C J A L IS T Ó W  chcących  być  
umie szczen i  na posady w s tol i cy,  jak np .  na 
R ac h m i s t r z ó w ,  Pis arzów f ab r yk  i B rowarów,  
Murg rab iów ,  D ep e n d e n tó w  i t.  p.  zg ł a sza j ą s i ę  
do Bióra na szego,  po t r zebu j ący  więc pomo cn i ­
ka  do j ak i ego ko l w i ek  bąć za w o d u ,  może o t a ­
kow ym powziąść  wiadomość w Biórze In fo rma-  
ey jn e m .

(1035 )  P o t r z e b n ą  j e s t  na p rowinc ją  m ł o da  
N IEM KA albo te ż  A N G IE L K A  do konwer sac j i  
z dz iećmi ;  dalsza  wiadomość w Biórze  In for .

( 1036 )  L OK AL  p rzy  u l i cy  Podwal  s k ł a d a ­
j ą cy  się z t r z ec h  poko i ,  j e s t  do wynajęcia  od S. 
Micha ła  za p om i e r ną  cenę;  dalsza w iadomość  
w Biórze  Infor .

(T023)  F O R T E P I A N  o 6 oktawach nowy ,  z 
do b ra m i  tonami  j e s t  do wy najęcia mies i ęczn ie ;  
da ls za  wiadomość w Biorze In formac .

(969 )  Ktoby mi a ł  do zbycia S e rw an tk ę  sza­
fę pod s z k ł e m  do x i azek  i ka n to r e k  czyl i  s e ­
k r e t a r k ę  w do b r ym  s t an i e ,  r aczy  p r z e s ł a ć  swój 
adr es  do Bióra I nfo rmacy jnego .

(885 )  J e s t  do zbycia  summa  p rz e sz ło  100 ,000 
z łp .  w t r akci e  p roces su  zostająca,  lecz w y gr a ­
n i e  k tór e j  jes t  pewne ,  można  ją nabyć pod ko-  
r zy s tn em i  wa r un kam i ,  gdyż  właśc i cie l  tej s u m ­
m y ,  mając i nne  za t r udn i en i a ,  nie może docho­
dzenia  na leżytośc i  dop i l nować ,  z tego powodu 
wszed łby  nawet  w u k ł a d  z jaką osobą,  k tór aby  
chcia ła  p r zy j ąć  na s i ebie  dopi l nowanie  proces -



{ 1*170 )

n iehippo tcezne rni ;  r a czy  nades ł ać  swój ad re s  
do Bióra  Infor .

( 10 21 )  P I W O W A R  i G O R Z E B A N Y  obezna ­
ny  z me to d ą  P is t or j usza  k tó r en  p rzez  lal  6 p r a ­
k ty k o w a ł  w P r us i ec h ,  Syczy sobie p r zy  zna k o ­
mi t e j  gorze ln i  p r zy j ą ć  podobny  obowiązek.

(9S8)  Młodzi eni ec  opa t r zony  upoważn i en i em 
wład zy ,  życzy  sobie  dawać l ekc j e  his tor j i  p o l ­
ski ej  i r a chunków  po pens j ach l ub  w domach 
p rywa tny ch ;  dalsza  wiadomość wBió rze  l n fo r .

(L02S)  Ktoby po t r z eb ow a ł  F rancuza  pos i a ­
dającego język i  F r a nc uzk i ,  N iemiecki  i Pol sk i  
za  pedagoga do d z i e c i ,  z echce  na de s ł ać  swój 
ad r e s  do Bióra Infor .

( 1037 )  Ktoby  mi a ł  do zbycia K OG ZOB RYK  
do pod róży  l ub  B ry c zk ę  k r y t ą ,  n iech  się zg ło ­
si do Bióra  I n for .

( 987 )  Do  j edne j  z znaczni e jszych f ab r yk  
k r a jowy ch  po t r z ebn y  jes t  FA RBI AR Z umi e j ą ,  
cy doskonal e  farbować bawe łnę  i j edwabie ;  u d a ­
jąc  się po da ls zą  wiadomość do Bióra In f o r m a- 
cy jnego  , powini en  z łożyć  świadectwa i r e k o ­
me ndac j e .

( 10 08 )  K toby mi a ł  do zbycia  k s r y k e l  albo 
t i l b u r y ,  byle  gus towny i t rwa ł y  zechce  nade-  
s ł ą ć  swój ad re s  do Bióra  I n fo rmac .

su za stósownein po ukoń cze n iu  sp r a wy  w y ­
n ag r odzen i em;  dalsza w iadomość  w Bió rze l u ­
fo rm scy jne m .

(1 030 )  Pew na  a n t r e p r y z a  l i t e r a c k a , r o zp o ­
częta od la t  par ę ,  i pod  wsze lk i emi  względami  
k o rz ys tna ,  z powodu oddal en i a  się osoby d o t ą d  
t ą  ga ł ęz i ą  t r udn iące j  s ię j es t  do u s t ąp i en i a .  
A d r e s  w Biórze  In fo r .

( 1002 )  Pew na  Osoba uczęszczająca do u n i ­
we r sy t e tu  tu t e j s zego na oddz i a ł  sz tuk  p i ę kn yc h ,  
życzy sobie p r zy j ąć  obowiązek k o r r e p e ty t o r a  
po  pens j ach  l u b  domach  p r yw a tn ych .  Adre s  w 
Biórze  Informac.

(990 )  Osoba posiadająca j ę zyk i  F r an cu z k i  i 
A ng i e l s k i ,  i znającą  l i t e r a tu r ę  życzy p r zy j ą ć  
na  s t ó ł  i s t ancj ą  k i l k u  uczniów sz kó ł  l ub  u n i ­
w e r s y t e t u .  Mieszka  p rzy  ul icy Krakow.  P r z e d ­
mie śc i e  n i eda l eko  Kaz imi rowsk i cgo  p a ł a c u ,  i 
p od e j m u j e  s i ę  doskona l i ć  m ło dz i eż  w wyż 
wzmian ko wa nyc h  j ę zykach .

(9 9 6 )  P ł ó t n a  k r a jowego  w ś r e dn i c h  g a tu n ­
k a c h  j es t  do sp r zed an i a  p r z e s z ło  1 ,000  ł okc i .  
P r ó b k i  tegoż  p łó tn a  i c e n y  każdego  ga tunku  
zak o m m u n ik u j e  Bióro  Infor .

( 97 1 )  P o t r ze b ny  j e s t  D o m  choćby d r ew n ia ­
n y  z og rodem w okol i cy  ul icy Mar sza łkowski e j  
i  Nowego Światu za c enę  10,000  z łp .  ma jący  
t a ko w y  do zbycia  zg ło s i  się do Bióra  I n forma-  
cy jnego .

( 10 13 )  K iedy  wody  s ł o ne  s i a rczane p r zy  
mieśc i e  B u sk u  coraz  nabywa ją  większej  wzię-  
t ośc i ,  d la  nac i sku  gości  codz ienni e  s ię uczuwa 
większa  po t r zeba ,  pożądan ych  budowl i ,  powo­
dowany  t ą  m y ś l ą  j e d e n  z Obywa te l i  obwodu 
S topni ck iego ,  wys tawi ł  Do m m u r o w a n y  d la  wy­
g od y  p r zybywa jących ,  z ł a z i e n k ą ,  s t a j n i ami  i 
wozowniami  i t.  d.  Do m t en  chc i a łby  ods t ąpić  
a lbo dać  w zastaw za bardzo p o m i e r n ą  cenę  , 
a p r z ez  co chce mieć  sposobność  p rzez  wys t a­
wien ie  nowej  budowl i  p r z y s łu ż y ć  się p u b l i ­
czności .

( 98 8 )  Ktoby  chc ia ł  lokować n i ewie lk i e  s u m ­
m y  pod  ba rdzo  ko rz ys tn em i  w a ru n k a m i ,  l ubo

P. Balot te  , t an e m is t r z , niedawno z  P aryża  p rz y ­
by ły ,  ma zaszczy t  uwiadomić Szanowną Publiczność, 
iż u siebie daje  lekcje tańca,  od godziny 7 zrana, do 
g o d z in y  10 wieczór. Kawalerowie plącą  miesięcznie 
po Zt.  1 8 ,  dam y po 9 Zt. Na tydzień  daje  4 lekcje. 
O soby ,  k tóreby zaszczycić  go chciały  wezwaniem 
do swoich d o m ó w , zap e w n ia ,  iz usiłować będzie 
zjednać ich zaufanie przez dokładne wypełnienie po­
wierzonych sobie obowiązków. — Oprócz tego sam a 
Pani B a lo t te ,  daje lekcje haftowania  na kanwie. 
Mieszkają w pałacu dawniej  Tepera  a  te raz  G ra ­
bowskiego przy  Miodowej Ner 495.

Podpisany  Prtron  T rybunatu  Cywilnego W o­
jew ództw a  Krakowskiego, rozpoczynając  w roku bie­
żącym z końcem ferji sądowych swoje urzędowanie, 
zaw iadam ia  interesowane osoby, iż wm ieście  Kiel- 
caeh ma te raz  zamieszkanie pod Nu 238. w rynku- 

F o r t u a n t  B ie g a ń sk i .
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